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„VICTORIA” 


DOCOCCOCCOCOCCOCOC 
Program od soboty 13-go do po- 
niedziałku 15-IV 1918 r. włącznie 
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Dramat miłosny w 4-ch akt. Artystyczny film norweski. 


konanie najlep. art. kopenhaskich. W gł. 


IDIO (| KRAWAT W KROPKI 
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Upadek Clifford'a. Dramat kryminalny w 4-ch aktach. 
7-ma przygoda detekt. Prant Anheim'a. W gł r. Karol Anen 
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zygotowaniu: Fenomenalne arcydz. kinemat. 
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fi m Sensacyjny kino-dramat życiowy w 5-ciu aktach podług gło- 


p.o Snej powieści rosyjskiej Amfiteatrowa. W roli głównej 
słynna artystka ze sceny wiedeńskich Ammo. Bekk. 
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TEATR POLSKI HENRYKA 


ać 


Na grobie matki. 2) 


Sobota 13 kwietnia 
Wa korzyść RPNE, Ratunkowego m. Piotrkowa 


Wielki wieczór rozmaitości. 


Przegląd Piotrkowa. 


Konkurs humorystów. 


Kto co lubi? 


Żywy kinematograf. 


Dużo tańca, śmiechu, satyry i MADE 


W sali Stowarzyszenia Rzemieślników 
i Handlowców w Piotrkowie 


Tylko 2-a gościnne występy 


Warszawa ro kwietnia: 


Stopniowe przejmowanie admi- 
nistracji 


Powtórzona przez Was za »Wiekiem 
Nowym*«, wiadomość o tem, jakoby w naj- 
bliższej przyszłości nastąpić miało zniesie- 
nie okupacji austro-węgierskiej w Króle- 
stwie i przekazanie generał-gubernatorstwa 
lubelskiego w ręce władz niemieckich — 
nie odpowiada—jak to stwierdziłem u źró- 
dła miarodajnego— rzeczywistości. Przynaj- 
mniej w warszawskich- polskich kołach 
rządowych, które uregulowaniem tych 
spraw bezpośrednio kierują, nic nie wia- 
domo o przejęciu przez władze okupacyjne 
niemieckie zarządu na terenie obecnej 
okupacji austrjackiej. 

Prawdą natomiast jest, że zgodnie z 
porozumieniem, osiągniętem przez prezy- 
-denta ministrów polskich z władzami oku- 
pacyjnemi, nastąpi już w czerwcu 
przejęcie władzy administracyjnej 
na terenie obu okupacji. 

Właśnie w tych dniach zadecyduje na- 
'sza Rada Ministrów sposób i system prze- 
jęcia administracji. Sprawa ta nie jest 
jeszcze definitywnie załatwiona.. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych opracowuje od- 
powiednie konkretne propozycje, które u- 
zyskać muszą ze strony polskiej sankcję 
Rady Ministrów. Istnieje projekt two- 
rzenia na terenie obu okupacji sta- 
rostw na miejsce 


ANO NS! 


Tylko jeden występ 


Kajus Juljus Cezar 


Nowy wspaniały program od piątku 12 go niedzieli 14 kwietnia 1918 roku włącznie 


| Amerykańskie konkury 


Komedja w 1-ym akcie 


Wycieczka po Włoszech Natura 


Od czwartku 15-go demonstrowany będzie dramat 
WY szponach Petersburskiej Ochrany 


CZARNECKIEGO == 


Niedziela 14 kwietnia 


Tylko jeden występ - 


JÓZEFA REDO 
ZEMSTA NIETOPERZA 


operetka w 3-ch aktach Straussa. 


PENTRU POLSKIRGO W ŁODZI 


Poniedziałek 15-go o godz. 7 m. 45 


URZĘDNICZKA POCZTOWA 


Komedja w 3-ch aktach Alf. Capusa 


Wewnętrzna polityka polska 


(Od naszego korespondenta) 


wych. Dopiero po objęciu tych organów 
władzy przystąpi ministerstwo do przepro- 
wadzenia niezbędnych reform, które odpo- 
wiadać mają wymogom stosunków krajo- 
wych i warunkóm chwili, przyczem uwzględ- 
nione będą, oczywiście,w stopniu najwyż- 
szym konieczności rozwojowe Polski pod 
względem wewnętrznym. 

Reformy te są jednak jeszcze dalekie. 
Trzeba przedewszystkiem przejąć władzę, 
pokierować nią, trzeba, aby starostowie 
polscy wytworzyli doskonale funkcjonują- 
cą machinę administracyjną, wzorowaną 
na najnowszych wynikach zachodnio-euro- 
pejskich, a następnie — zbadawszy braki 
i wady — usunąć je i reformować machi- 
nę. Zaznaczmy dalej, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych stoi na stanowisku koniećz- 
ności zaprowadzenia trzech jedno- 
stek administracyjnych: gminy, sta- 
rostwa (powiaty) i województwa 
Narazie jednak pozostaną prawdopodobnie: 
gmina i powiaty. 

Będzie ich pod zarządem centralnym 
i dyspozycją ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych 73. Przed wojną liczyło ich Króle- 
stwo 84. Nie wejdzie więć prawdopodobnie 
(narazie) pod zarząd polski 11 powiatów 
wschodnich, podlegających zarządowi woj- 
skowemu niemieckiemu (etapy i Oberost). 

Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
pracowuje obecnie listę kandydatów na 
stanowiska. starostów. Będą oczywiście, 


istniejących | uwzględnieni w pierwszej linji ci, którzy 


„kreisamtów* i Komend powiato- | ukończyli wyższe kursa administracyjne. 


Re PZU. 


Komedja w 3-ch aktach 


Wtorek 16-go o godzinie 7 m. 45 


Tańce — Ewolucje 


Ze WSJONAZAŁOKI: 
Jerzego Leszczyńskiego art. t. Rozm. 
Stan. Stanisławskiego dyr. t. Łódzkiego 
Fr. Frączkowskiego dyr. teatru Łódzkiego 


SMB HI m. 


Stefana Krzywoszewskiego 


Słychać, że wspomniane, oraz średnie kur- 
sa administracyjne dostarczą władzom 
polskim dostateczną ilość wykwalitfikowa- 
nych sił fachowych, potrzebnych przy ob- 
saądzaniu stanowisk. Nie jest również wy- 
kluczonem, że w pewnym stopniu odda 
nam poważną usługę Galicja, oraz zabór 
pruski. 

Już w najbliższym czasie będzie mo- 
żna zakomunikować intormacje bardziej 
szczegółowe. 


Reforma agrarna i ochrona 
pracy 

Rząd polski opracowuje projekt refor- 
my agrarnej. Każdy, choć cokolwiek obe- 
znany z tem zagadnieniem w Królestwie, 
przyzna, że należy ono do najbardziej 
skomplikowanych w dziedzinie polskiej 
polityki wewnętrznej. Wśród włościan pa- 
nuje głód ziemi. Kardynalnym dążeniem 
i założeniem reformy agrarnej jest roz- 
dział majątków państwowych: ma- 
jorackich i koronnych pomiędzy 
ludność małorolną. 

-Jasnem jest, że to sprawy proletarjatu 
wiejskiego u nas nie rozwiąże, jednakże 
będzie to poważny krok naprzód na dro- 
dze do całkowitej sanacji stosunków. 

Odnośne projekty są obecnie opraco* 
wywane i dyskutowane. Rząd traktuje je 
z całą pieczełowitością, zdają sobie bo- 
wiem nasze sfery rządowe jasno Sprawę, 
że ta reforma posiadać będzie wybitne 
znaczenie gospodarcze i głównie — poli- 
tyczne. Trzeba więc rzecz całą gruntownie 
i wszechstronnie rozpatrzeć. Władze pol- 
skie zapewniły sobie współpracę wybit- 
nych znawców spraw agrarnych. 

Dalszy zakres starań, zabiegów i wy- 
siłków rządu w dziedzinie polityki we- 


wnętrznej stanowi opracowany wszech. 

pana projekt ubezpieczenia rzesz 
pracujących. Rząd zamierza zorga- 
nizować kasy chorych, dla robo- 
tników i służby wiejskiej, ubezpie- 
czenia. od nieszczęśliwych wypad- 
ków, rozległą opiekę komunalną 
na pogimi itd. 

Sprawy te opracowywane są przez po- 
szczególne ministerstwa, poczem przedsta- 
wione będą Radzie Ministrów do zatwier- 
dzenia. 


Z małej chmury... 


Ostatnia mowa hr. Czernina do depu- 
tacji wiedeńskiej Rady m. którzy dotych- 
czas, dzięki taktowi i tendencji pokojowej 
był przez wszystkich chętnie słuchany, spo- 
wodowała mu nie mało kłopotów, a w 
każdym razie wywołała wiele hałasu, za- 
równo w państwie, jak i zagranicą. Wszy- 
stkie niemal partje mają mu za złe, że 
swą wielką mowę o sytuacji międzynaro- 
dowej wygłosił do burmistrza wiedeńskie- 
go, a więc przed forum zupełnie niewła- 
ściwem. Specjalnie czesi rzucili się na 
niego za niesłychany atak na nich, za za- 
rzut zdrady stanu. Rzeczywiście był to ze 
strony Czernina wielki nietakt polityczny, 
którego celu trudno się dopatrzeć. Czesi 
nie omieszkają porachować się z Czerni- 
nem w parlamencie lub w delegacjach. 

Najwięcej jednak hałasu wywołała nie- 
dyskrecja Czernina w sprawie rozmów po- 
kojowych między pośrednikami austrjac- 
kim i francuskim w Szwajcarji. Twierdze- 
nie Czernina, że Clemenceau zapytywał go 
|o warunki pokojowe, ten nazwał kłam- 


twem, dowodząc, że rzecz się ma prze- | 
ciwnie. Nawet prasa niemiecka nie po- | 
chwaliła tej niedyskrecji Czernina, który 
przez nią osłabił do siebie zaufanie za | 
granicą. 

Pominąwszy jednak, kto ma rację w. 
tym sporze, chodzi o cel tej niedyskrecji. | 
Hr. Czernin chciał zapewne w ten sposób | 
zrżucić odpowiedzialnośś za dalsze przedłu- 
żanie wojny na rząd francuski, który jako 
warunek sine gua non pokoju stawia Al- 
zację i Lotaryngję. Mogłoby to ewentual-, 
nie wpłynąć na kierunek pacyfistyczny w | 
Anglji i w ten sposób poróżnić aljantów | 
między sobą. 

Gdy to stało się widocznem, Clemencau 
niepoprzestał na zaprzeczeniu, lecz chcąc 
nawzajem rzucić kość niezgody między 
Austrję i Niemcy, wystąpił z twierdzeniem, 
że ces. Karol w listach z marca 1917 r. 
na własną rękę zgodził się na pretensje | 
Francji co do zwrotu Alzacji i Lotaryngii | 
i że takie samo stanowisko zajmuje hr. | 
Czernin. 

Drobna początkowo sprawa przybrała 
skutkiem tego poważniejsze rozmiary i ze- 
szła na tory zasadniczej dyskusji co do 
odpowiedzialności za dalszy straszliwy prze- 
lew krwięAustrjacki komunikat urzędowy 
nazwał twierdzenie Clemenceau co doces. 
Karola kłamstwem. - 

W dyskusję tę wdał się nawet ces, | 
Karol, który wystosował list do ces. Wil- 
helma, zredagowany w tonie dość gwał- 
| townym a zaprzeczający  twierdzeniom 
Clemenceau i zapewniający swego  sprzy- 
mierzeńca o swej wierności i spólności 
celów, której dowodem jest takt, iż na| 
froncie zachodnim walczą także wojska 
austrjackie. (20 

Mimo tó, że sprawa jest epizodem, świa- 
dczy jednak wymownie o wysokiem pod- 
nieceniu nerwowem po ubu stronach i 
wielkiej zawziętości, będących następstwem 


i wyrazem tych niesłychanych w dziejach 
zmagań, w których bez widoków na ry- 
chłe zakończenie krwawią się potężne 


narody. F = | A 
prawa Wojska polskiego 


W przededniu budowy istotnych pod- 
walin państwa polskiego, gdy powstać 
mająca Rada Stanu załatwiać będzie naj- 
prawdopodobniej obok sprawy zwołania 
Sejmu, sprawę tworzenia wojska, aktualną 
rzeczą staje się zagadnienie armji maro- 
dowej, a istniejące u nas zaczątki kadr 
przyszłego wojska polskiego, wyłonione 
przed 7 miesiącami z Legjonów polskich, 
obudzić powinny głębsze zainteresowanie. 

W sprawie tej podaje »Kurjer Polski< 
szereg wywiadów z komendantami tych 


kadr. * 
Pułkownik Januszajtis zapytany, 


jak się przedstawia obecny stan znajdują- 
cych się u nas kadr wojska, tak odpo- 
wiada: 

— »Przygotowaliśmy zupełnie konkre- 
tne, ściśle oprąfbwane plany budowy kadr 
dla rzy polskiej, plany, oparte 
na ustawie qjskowej i wynikającym z 
niej poborać przymusowym. Dopóki usta- 
wa wojskowa nie zostanie wprowadzoną 
w życie, dopóty sprawa rozwoju wojska 
znajdować się będzie w stanie zupełnej 
niemal stagnacji.< P 

— Organizacja armji — wywodzi da7 
Jej pułkownik Januszajtis — powinna iść 
we wszystkich kierunkach, to gwarantować 
będzie jej narodowy charakter. 

— Jakie w tym względzie 
żniejsze zadania? 

— »Na czoło najważniejszych zaga- 
dnień tutaj wybija się konieczność zorga- 
nizowania przy rządzie polskim organu, 
zastępującego przyszłe ministerstwo wojny. 

Za podstawę służyć będzie istniejąca 
Komisja Wojskowa. Temu organowi po1ży- 
padnie w udziale przedewszystkiem zor- 


są najwa- 


ganizowanie powszechnego poboru, nastę- 
pnie zapoczątkowanie urządzeń wojskowo- 
gospodarczych, dalej ogrom pracy w za- 
kresie opieki wojskowej. Pomijając już 
bowiem zaspokajanie potrzeb rodzin żoł 
nierzy polskich, wyłoni się w najbliższym 
czasie konieczność żaopiekowania się Ín- 
walidami. przybywającemi z Rosji, wedle 
ścisłych intormacji blizko 15,000 ludzie. 


Pułkownik Januszajtis uważa za bez- 


warunkowo deny aby w tym organie | 


rządu funkcj 
wo-fachowe. 


Kończąc swe Ba pułk. Januszaj- 
tis podkreśla wielkie zasługi, jakie spra- 
wie organizowania obecnych zaczątków 
kadr oddaje gen. Barth, który z nad- 
zwyczajną gorliwością i godną podziwu 
wytrwałością pracuje z wielkiem zamiło- 
waniem nad sprawą budowy podwalin ar- 
mji polskiej. 


eesgT WAY, osoby wojsko” 


Pułk. Minkiewicz, inspektor kursów 


szkolnych, mówi o obecnych kadrach: 
— »Co się tyczy korpusu oficerskie- 
go, to mamy obsadę mniej więcej pełnej 


brygady, tembardziej, iż znaczna część i | 


to starszych oficerów, zgłosiła się do nas 
z Benjaminowa. 


Obecnie posiadamy  materjał podoli- 
cerski, który jest wprost znakomity, wy- 
starczy w zupełności na obsadzenie pełnej 
brygady. Wogóle braku podoficerów nie 
będzie odczuwała przyszła armja polska, 
gdyż potrafimy w „szybkim czasie potrze- 
bny kontyngent wykształcić. 

By jednak szeregi podoficerskie utrzy” 
mać nadal na tym wysokim poziomie, 
jaki zdołaliśmy osiągnąć, potrzebny jest 
gwałtownie dopływ rekruta, co umożliwi- 
łoby zużytkowanie nabytej wiedzy woj- 
skowej i wyszkolenia przez dość liczną 
kadrę podoficersl:ą*. 

Nastrój wśród żołnierzy jest bardzo 
dobry, stan wyekwipowania i uzbrojenia 
oddziałów zupełnie zadawalający. Obcy 
jest żołnierz wszelkiemu politykowaniu. 


Pułk. Berbecki, inspektor szkół 
wojskowych, mówił o szkole podchorą- 
żych i szkole podoficerskiej. W pierw- 
szej szkole mamy 278 šelewów, w czem 
zaledwie 90 starych żołnierzy z Legjonów, 
reszta zaś to ochotnicy, posiadający mi- 
nimum ukończonych 6 klas gimnazjum. 
Szkoła podoficerów zaś liczy 200 elewów 


i pizygotowuje materjał starszych podofi- | 


cerów. W obydwóch szkołach panuje o- 
gromny zapał do pracy, głębokie zrozu” 


mienie obowiązków wojskowych, świado- | 


mość przyszłej roli w armji narodowej, 
jaką odegrać przypadnie w udziale obec- 
nym elewom. Gdy sprawa wojska zosta” 
nie pomyślnie załatwioną, szkoły 
powiednio zostaną powiększone. 

Major Wyrostek, szef Kraj. Inspe- 
ktoratu zaciągu do wojska, informuje o 
ustawie wojskowej, w której opracowaniu 
wziął wybitny udział: 

— »Ustawa wojskowa — mówi major 
dr. Wyrostek — jest gotowa. Opracowa- 
ną została przez specjalną Komisję usta- 
wy wojskowej, powołaną do życia z ra- 


mienia Komisji Wojskowej. Obok szeregu ! 


oficerów pracowali nad ustawą wojskową, 
prof. dr. Tokarz, mec. Holewiński i mec. 
Hłasko. W pierwszych dniach stycznia 
projekty przedłożono rządowi polskiemu 
na dwóch posiedzeniach rady ministrów. 
Rząd projekt ten przyjął z pewnemi zmia” 
nami poczynionemi przez ówczesnego mi- 
nistra sprdw wewnętrznych, p. Steckiegoe. 

Jest charakterystyczne, że żaden z po- 
wyższych oficerów, mówiat , o kadrach, 
nie wspomniał o b. Pol. Korp. Posiłk., 
którego pragnieniem był» stać się kadrą 
wojska polskiego, a który może dostar- 
czyć wielu znakomitych oficerów i podo- 
ficerów. Być może, że stanęły temu na 
przeszkodzie względy cenzury niemieckiej: 


yi 5 G Ą ; , RE. 
Przed obradami nad sprawą 
\ polską 

A A Biuro Wolffa komunikuje: 
| Dowiadujemy się, iż ostateczne rozwiąza- 
nie sprawy polskiej będzie zależne od po- 
rozumienia pomiędzy Niemcami i Austro- 
Węgrami, a pod pewnym względem rów- 
nież od zawarcia traktatu pokojowego z 
Rumunją. Dopiero po podpisaniu pokoju 
z Rumunją nastąpią obrady nad sprawą 
; polską.. Co do sprawy uregulowania 


granicy, to rząd niemiecki obecnie, jak 


i przedtem, stoi na stanowisku, jak to kan- 
clerz Rzeszy wyraził w swej mowie z dn. 
25 lutego, iż nie może z tego zrezy- 
gnować. Pozatem oświadczenia, złożone 
przez ministra rolnictwa w izbie panów, 
zgadzają się we wszystkich punktach z po- 
glądem kanclerza Rzeszy. 

Narady polityków polskich 

w Berlinie 

»Voss. Ztg.c dowiaduje się, iż wczoraj 
o godz. 6 wieczorem w sejmie pruskim 
odbyło się wspólne posiedzenie trzech pol- 
skich trakcji parlamentu Rzeszy, sejmu 
pruskiego i lzby panów. Na porządku 
| dziennym znalazły się >ogólne zagadnie- 
nia polityczne<. Posiedzenie zostało zwo- 
łane w związku z wczorajszemi i z przed- 
wczorajszemi obradami w Izbie panów. 


Rosja otoczona jest niebez- 


pieczeństwami 


Rotterdam. (BK) »Nieuve Rotter- 
damsche Courante donosi z Londynu: 
Według telegramu korespondenta »Daily 
News« z dnia 9 bm. z Moskwy, Lenin o- 
świadczył w swojej mowie, że Rosja o- 
toczona jest niebezpieczeństwami. 
Na południu, gdzie dają się zauważyć o- 
znaki niepokojów, Niemcy czynią rów- 
nie przygotowania. Japończycy 
doznają poparcia ze strony Anglji 
we Władywostoku. Rosja czyni, co 
może, aby uchronić się od nowych okro- 
pności. Ale będzie to daremne. Musi być 
przygotowaną na nowe walki. Do Wa- 
szyngtońu wysłany został protest oficjalny. 
Komisarz ludowy do spraw zagranicznych 
opublikuje nowe tajne dokumenty 
które są dowodem, że cała akcja była 
od początku rewolucji przygotowaną 
przez Japonję. Ziemstwo we Włady- 
wostoku ośmielone przez obecność obcych 
wojsk zażądało od Sowjetu, aby mu ten- 
że przekazał całą władzę. Ten jednak 
wzbrania się spełnić żądanie Ziemstwa. 


Powód wylądowania we Wła- 
dywostoku 


Wiedeń Biuro »Reutera< donosi z 
Waszyngtonu: Urząd spraw zagranicznych 
otrzymał wiadomość, że wojska floty ja- 


k- celu niesienia ochrony życia i mienia. 
| Wyłądowanie nastąpiło wskutek gwałtu, 
jakiego dopuściło się wobec pewnej Japon- 
Iki pięciu uzbrojonych rosjan. Mały od- 
| dział marynarki opuścił stojący w porcie 
|krążownik japoński i wylądował, aby u- 
| niemożliwić dalsze niepokoje. Rząd ame- 
tykański nie przypisuje temu wypadkowi 
żadnego politycznego znaczenia. 


Nowy generalissimus rosyjski 


Sztokholm. »Express-Corr.« dowia- 
duje się z Meskwy, że rada komisarzy lu- 
dowych mianowała gen. Murawjewa do- 
wódcą naczelnym wojsk bolszewickich, o- 
perujących na Syberji. 

Nowy generalissimus zarządził mobili- 
zację wszystkich osób, zdolnych do nosze- 
nia broni i zwrócił się do Trockiego o u- 
dzielenie mu poparcia przez wojska rewo- 
lucyjńe i oddziały rekrutów z okręgu mo- 
| skiewskiego. 


2 Rosji nie wolno WyWOZIĆ złota 


Sztokholm. W celu zapobieżenia 
odpływowi kapitałów z Rosji, petersburski 
komisarjat ludowy wydał rozporządzenie, 


ne granice Rosji nie może wywozić ze 80- 
bą pieniędzy w sumie wyżej nad 500 rb. 
Waga wywożonych przedmiotów złotych 
nie może przekraczać 60-ciu gramów. 


kuts waluty ukraińskiej 

Wiedeń. (BK) Komisje: austro-wę- 
gierska niemiecka i ukraińska zawarły dn. 
11 bm. w Kijowie następującą umowę, 
obowiązującą do 15 czerwca br. a doty- 
czącą kursu przerachowywania waluty u- 
kraińskiej na korony jak również marki, 
dla pewnych opłat: 

Korona = 50 kopiejkom. 
Marka = 70 kopiejkom. 

Ten stały kurs obowiązuje ; 

1) dla opłat, uskutecznianych przez ar- 
mję państw centralnych na Ukrainie. 

2) Dla ruchu pocztowego, telegr. i ko- 
lejowego. 

3) Dla bezpośredniej wymiany towa- 
rów monopolowych między temi pań- 
stwami. 

4) Dla koncesjonowanych przez pań- 
stwo traktatów towarowych między orga- 
nizacjami centralnemi, pozostającemi pod 
nadzorem państwowym poszczególnych 
krajów. 

Dla innych opłat kurs pozostaje do- 
wolny. 


t 


Ukraina domaga się Besarabji 

Berlin. »Lokalanzeigers dowiaduje się 
iż rząd ukraiński nie poprzestanie na u- 
chwale besarabskiej rady krajowej, która 
wypowiedziała się za połączeniem Besara- 
bji z Rumunją, lecz założy protest i zgło- 
si swe pretensje do obszarów Besarabji, 
zamieszkałych przez ukraińców. 

© sprzedaż Miamczatki 

_ Sztokholm. »Izwiestja< donoszą, że 
między rządem rosyjskim a Ameryką, to- 
czą się rokowania w sprawie sprzedaży 
Kamczatki. 

Petersburg wolnem miastem 


Sztokholm. Z Petersburga donoszą: 
Gmina m. Petersburga ukonstytuuje się po- 
dobnie jak Odesa jako miasto i państwo 
wolne na wzór Hamburga. 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Z Dnia kwiatka. Dzięki uroczej 
pogodzie, w ub. niedzielę 7 bm. w cza 
sie sprzedaży znaczka na rzecz Wpisów 
Szkolnych dla niezamożnej młodzieży szkół 
średnich przy P. M. Szkolnej w Radom- 
sku, nadobne kwestarki w asystencji pa- 
nów, ukwestowały ogółem Kor. 1357 hal. 
96 — Rub. 100 kop. 47, Mar. 137 f. 22 
i bonami częstochowskimi kop. 55. Nieza- 
leżnie od powyższych sum, prezes wspom- 
mnianej sekcji, ks. Bronisław Kochano- 
wicz, zebrał około 1000 rubli. Podnieść 
należy, że ze wszystkich sekcji P.M.S. naj- 
energiczniej pracuje sekcja Wpisów szkol- 
nych, niestrudzony jej prezes ks. Br. Ko- 
chanowicz opracowuje wciąż nowe pro- 
jekty celem powiększenia tunduszów, dziś, 
tak trudnych do zdobycia na cele filan- 
tropijne. W pracy tej sekunduje mu dziel- 


te od-| pońskiej wylądowały we Władywostoku | nie wice-prezes p. A. Chlewski, dyr. Elek- 


trowni. Tym dwom działaczom społecznym 
należy zawdzięczać zebranie funduszów. 

W dniu »Kwiatka<, w porze poobie- 
dniej, przygrywała. na alei koncertowa or- 
kiestra 5 pułk. strzelców pod batutą p. 
Walenty. 

Posterunki ze znaczkami  rozmieszczo- 
ne były w księgarni p-ni M. Kosteckiej 
(w rynku) u p. Boreckiego (apteka ul. Ka- 
liska), i u p. Urbańskiego (ul. Powiatowa), 
Dzień »Kwiatka< pod każdym względem 
wypadł zadawalająco. 

Biuro pośrednictwa. W mieście 
naszem powstało biuro pośrednictwa, któ- 
re załatwiać będzie wszelkie tranzakcje, 
|jako to: kupno, sprzedaż majątków, loka- 
| cję pożyczek na hipotekę i sprzedaż wszel- 
| kiego rodzaju lokomobil, narzędzi rolni- 
czych i t.p. Biuro mieści się przy ul. Kra- 
kowskiej w domu p. Erlicha; właściciełem 
jego jest p. W. Chutkiewicz. 

Przyłapani szmuglerzy. Tutejsze- 
"go c.ik. posterunku wachmistrz p. M. Zią- 


A Wydał | ber, w ub. poniedziałek około godz. 10 
te; fadna 940d, wyjęłdłająca przez obec- | wiecz.„ przyłapał śmiałych szmuglerów, któ- 


rzy od dłuższego czasu wysyłali większe 
transporty zboża i mąki do Częstochowy, 


| sprawcy przyłapani zostali w chwili, kiedy 


= 
= 


dziżzi LiL 
łądowali zapasy zboża do wagonu, stoją- 
cego na torze pociągu ciężarowego, obok 
budki Nr. 125. Dalsze poszukiwania wy- 
kazały, że główym szmuglerem był dróżnik 
"kolejowy; A. Wiaderek, u którego znale- 
ziono w budce 3 korce żyta, 3 korce mą- 
ki. Równocześnie wykryto z tej racji dru- 
giego szmuglera, J. Sikorskiego, ze Sto- 
biecka Miejskiego, u którego skonfiskowa- 
no również 3 korce żyta i 1 worek mąki. 
Do pomocy przy transportowaniu szmuglu 
szmugłerzy wciągnęli trzech braci Kaszuwar. 

dzież 1000 rubli. Onegdaj w 
poczekalni budynku kolejowego, gdy tło- 
czono się po bilety na pociąg w stronę 
Piotrkowa, o godz. 7 rh. 40 wieczór, nie- 
znany kieszonkowiec wyciągnął pasażero- 
wi Hojnowiczowi z Kamińska w gotówce 
w kwocie 1000 i weksle na 7 tysięcy ru- 
bli. Poszkodowany spostrzegł się w pórę; 
na wszczęty alarm, -dzięki obecnemu na 
na służbie wachmistrzowi 
i dyżurnemu  strażnikowi p. Stefanowi 
Stelmaszczykowi sprawców schwytano w 
kilka minut. Są to Simche Weis z Czę- 
stochowy (krawiec) i Piotr Kawecki rów- 
nież z Częstochowy, którzy przybyli nago- 
ścinne występy do Radomska. Obaj zo- 
stali odstawienl do tutejszego aresztu po- 
lowego. 


» 


KRONIKA 


1 Kwietnia. Sobota. 

Hermenegilda Kr. M. 

Wschód słońca o g. 5:m. 11. Zachód słońca 
o g. 6 m. 51. Wschód księżyca o g. 6. m. 03. 


-Zachód księżyca o g. 10 m. 26 w. 


— Delegat prasowy rządu pol- 
skiego na Danię. P. Ernest Łuniński w 
Kopenhadze został zamianowany delega- 
tem prasowym na Danię z ramienia De- 
partamentu Stanu polskich władz w War- 
szawie. P. Łuniński organizuje w Kopen- 
chadze placówkę analogiczną do biura w 
Bernie i Stokholmie. 

— „Tam ojczyzna, gdzie dobrze«. 


| Gdy Lednicki był jeszcze prezesem Ko- 


misji Likwidacyjnej, zgłosili się do niego 
"Rosjanie, właściciele majoratów w Kró- 
lestwie Polskiem i oświadczyli mu, że go- 
towi są przyjąć obywatelstwo polskie, za- 
mieszkać w naszym kraju i stać się naj- 
lojalniejszymi poddanymi państwa polskie- 
go, jeżeli prawa ich do tych majoratów 
zostaną im potwierdzone. Mecenas Led- 
nicki oświadczył, że nie może przyjmować 
żadnych zobowiązań imieniem państwa 
polskiego. 

— Gdy wym gala tego cele re- 
wolucji.. »N. W. Tagblatt<. donosi ze 
Stokholmu: Z większych i mniejszych miast 
rosyjskich donoszą o pogromach. Depu- 
tacja żydów rosyjskich zgłosiła się u Troc- 
kiego z prośbą o pomoc. Trocki odpo- 
wiedział: Rząd nie może pomocy udzielić 
żydom. Nawet śmierć 20.000 żydów przy- 
jąć należy spokojnie, gdy wymagają tego 
cele rewolucji. 


Z miasta 

— O dowóz do Piotrkowa. Jak 
się dowiadujemy, na podanie do Jen. Gub. 
w Lublinie o pozwolenie sprowadzania 
środków żywności z innych powiatów do 
Piotrkowa otrzymał Zarz. Miasta odpowiedź, 
że aż do wyczerpania tych produktów na 
miejscu na dowóz zezwolić nie może. Wo- 
bec tęgo Komenda Powiatowa odniosła się 
do Jen. Gub. że obecnie środki spożywcze 
u nas są już wyczerpane. 

— Rzeżźnicy się spieszą. Pomimo 
ciągłego narzekania na brak mięsa bije się 
u nas bydło z tak przerażającą szybkością, 
jak nigdy. Budżet miejski przewidywał 
60 tysięcy dochodu z rzeźni na cały rok. 
Tymczasem styczeń dał 18 tys. luty 14 
tys. marzec 17 tys. Czyli w przeciągu kwar- 
tału uzyskano na rzeźni 44 tys. a kwiecień 
czyli łącznie 4 miesiące, dadzą razem do- 
chód przewidywany na cały rok. Gdzież 
się podziewa to mięso? 

— Benefis T. Wołowskiego we 
czwartek miał zupełne powodzenie. Sala» 
była zapełniona po brzegi, co jest najle- 


"'pszym dowodem uznania, jakiem się cie- 


szy w mieście ten sympatyczny artysta. 
Po drugim akcie, wśród oklasków wrę- 
ezono benefisantowi mnóstwo kwiatów i 
podarki. 

Z pośród wykonawców poraz pierwszy 
granej operetki zasługuje na podkreślenie 


, 


p. Mieczyńska, której sympatyczny głos ʻo- 
gólnie się podobał, a która, jak się oka- 
zuje mogłaby z powodzeniem częściej wy- 
stępować. Dobry był w zespole p. Hor- 
ski w roli baszy, którego niewątpliwy ta- 
lent aktorski ostatnio coraz wyraźniej się 
zaznacza. Benefisant w swej drugorzę- 
dnej zresztą roli ofićera okrętowego był 
mile widziany. 

Natomiast p. Kaczorowski dość poufa- 
le traktował swą rolę, zaś jego kuplety, 


H. Czellerowi. 


tym razem więcej wykazywały dobrych 
chęci, niż humory. W każdym razie śpie- 
wanie o Chełmszczyźnie w haremowej o- 
peretce nie wiele ma wspólnego ze sma- 
kiem artystycznym. 

— Gościnne występy teatru łódzkiego. W 
dniu 15-go kwietnia zjeżdża do Piotrkowa na 2 
gościnne występy zespół teatru polskiego w Ło- 
dzi pod dyrekcją pp. Stanisławskiego i Frączkow- 
skiego. Ukażą się kolejno w poniedziałek 15-go 
»Urzędniczka Pocztowa* znakomita komedja z 
francuskiego Alf. Capusa. We wtorek żaś »Głu- 
szece kom. w 3 akt. St. Krzywoszewskiego 0s- 
tatnia nowość Teatru Rozmaitości w Warszawie. 
W przedstawieniu biorą udział pp. Jerzy Lesz- 
czyński artysta Teatru Rozm. Były pierwszy re- 
żyser Teatru Krakowskiego. St. Stanisławski i Fr. 
Frączkowski artysta sceny lwowskiej, obecni dy- 
rektorzy Teatru Polskiego w Łodzi. Jerzy Lesz- 
czyński kreować będzie rolę >Głuszcza«, którą 


odtwarzał z wielkim powodzeniem na scenis Te- 
atru Rozmaitości. 

— Czarna giełda w ostatnich dniach zalała 
Piotrków, Nie zadawala się ona jakby urządzonym 
dla niej ogródkiem kolejowym, lecz wystaje tak- 
że grupkami na chodnikach, tamując komunikację, 
Z tego powodu dochodzi często do scysji między 
przechodniami a paskarzami. Najlepszym sposo- 
bem jest w takim wypadku oddanie paskarza w 
ręce milicjanta. W ostatnich dniach były dość 
częste tego rodzaju wypadki, Milicja karze paska- 
rzy grzywnami na Komitet Ratunkowy. Urośnie 
z tego znaczna kwota. Czy ten pożytek równo- 
waży szkody jakie wyrządza paskarstwo? 


— Z teatru komunikują nam: Jutro publicz- 
ność pierw.raz ujrzy znakomitego artystę, jakim jest 
Józet Redo, który wystąpi w przepięknej operet- 
ce »Zemście nietoperza<. Sprzedaż biletów na te 
przedstawienia idzie rażno. Przedstawienia popo- 
łudniowego nie będzie. 

— Bigos teatralny. Na dochód Komitetu Ra- 
tunkowego w Piotrkowie urządzony będzie dziś 
w teatrze przez zespół artystów, którzy dokłada- 
ją wszelkich starań, aby, wszystkim znakomicie.., 
smakowakował. Offenbacha »Skrzypce Czarodziej- 
skies, konkurs humorystów, przegląd Piotrkowa, 
żywy kinematograf, tańce, satyra i śpiewy złożą 
się na całość tego poświątecznego wieczoru, zwa- 
nego bigosem teatralnym z którego dochód otrzeć 
ma niejedną łzę niedoli. Początek punktualnie 0 
godz, 8 wieczorem. 


OFIARY. 
Z okazji imienin starosty Dr. Juljusza Duni- 
| kowskiego złożono w Administracji >Dziennika 
Narodowego* na cele internowanych w Huszt le- 
gjonistów 100 rubli i na gimnazjum w Bełchato- 


wie 28 rubli i 20 kor. 3 
Pani Karola Józefowiczowa złożyła w Admi- 


nistracji »Dziennika Narodowego< 10 rubli na 
przytułek dla bezdomnych dzieci im. Jachowicza. 

Na internowanych Legjonistów w Huszt zło- 
żyła w administracji »Dziennika< p. R. Szperbo- 
wa tb, 5. 


Z Polski 


— Odpusty w piotrkowskiem. Dn. 21 kwie- 
tnia odbędą się odpusty w Piotrkowskiem w na- 
stępujących miejscowościach: Opieki św. Józefa w 
Milejowie, Chełmie, Gorzendowie wieś kaplica pa- 
rafja Kamińsk. Dn. 23 bm. św. Wojciecha w Ros- 
przy, Krzepcowie i w Kraśniku. 

— Delegacja do Warszawy w Sprawie 
mieszkaniowej. Zarząd Stowarzyszenia lokato- 
rów komunikuje iż wobec zwlekania z zatwier- 
dzeniem zapowiedzianej ustawy o ochronie loka- 
torów przez czynniki miarodajne, Zarząd |ptowa- 
rzyszenia delegował członków Zarządu pp, Łuka- 
sika i |]. Pignana do Warszawy w celu poparcia 
i przyspieszenia tej sprawy w Ministerjum Spra- 
wiedliwości i w Radzie Regencyjnej. /Delegaci 
zabrali z sobą dowody rzeczowe, stwierdzające 
lichwę mieszkaniową, oprócz tego wystąpić mają 
oni'w obronie szkół lubelskich, którym zostały 
wymówione lokale. 

— Przedstawienie amatorskie w Sulmie- 
rzycach. Dnia 19 marca br. w Sulmierzycach, 
powiatu Noworadomskiego odbyło się przedsta- 
wienie staraniem miejscowego koła amatorskiego. 
Wystawiano dramat w 4 aktach, »Gwiazda Sy- 
berjie, Przedstawienie to, dzięki doskonałej grze 
amatorów, wywarło dodatnie wrażenie na publicz- 
ności, wyróżnili Się zwłaszcza pp. F. Kraśniewski, 
A. Jasiński i R. Tardoński. Nałeżałoby zwrócić 
uwagę na utrzymanie jakiegoś porządku wokoło 
budynku w czasie przedstawień, różnego rodzaju 
bowiem niedorostki niejednośrotnie próbowali u- 
rządzać najprzykrzejsze obstrukcje, wrzucając na 
salę kamienie, błoto itd. ) 

Dochód z przedstawienia przeznaczono na do- 

kończenie szopy strażackiej w Sulmierzycach. 


tb 277. 


DZIENNIK NARODOWY: 


/większając 


— Dodatek drożyźniany dla nauczycieli 
w Będzinie. Nauczycielom polskich szkół śred- 
nich, pracującym w szkolnictwie przynajmniej od 
początku wojny, przyznąno dodatek drożyźniany, 
który wynosi po 12 marek za godzinę pracy ty- 
godniowej. À j 
Galicja na fundusz kościuszkowski. 
Skarbnica Komitetu Kościuszkowskiego w Galicji 
ogłasza, że dotychczas złożono na Fundusz Koś- 
ciuszkowski 126.829 kor. 02 hal. 


— Bosy komisarza w policji z Częstocho- 
wy. Jak donosi »Iskra< przybyły w tych dniach 
do Częstochowy, dr. K. opowiedział, iż niedawno 
zatrzymał go na ulicy Mińska jakiś nędznie odzia- 
ny przechodzeń, w którym poznał b, komisarza 
policji częstochowskiej Bazylego Arbuzowa, dob- 
rze znanego na bruku częstochowskim do wybu- 
chu wojny, który błagał d-ra K. o napisanie mu 
kilku słów >czegoś w rodzaju świadectwa prawo- 
myślnoście, które by mówiły, iż Ą., będąc komi- 
sarzem w Częstochowie, nie nadużywał nigdy swej 
władzy danej mu od cara. Arbużow błagał wprost 
o te kilka słów, gdyż gdziekolwiek się zwraca 
poznają w nim komisarza policji, przeto nie mo- 
że nic zarobić. Arbuzow był już tragarzem, listo- 
noszem i t. d. Zmuszony on jest ciężko pracować 
na kawałek chleba, ciężej zapewne niż w Często- 
chowie za czasów swego panowania. 

— Podrożenie gazet. Z dn. 1 bm. gazety 

żydowskie podniosły cenę pojedyńczych egzemp- 
larzy 4-stronicowych średniej wielkości do 20 fen. 
za numer. Jest to już czwarta podwyżka od cza- 
su wyjścia Rosjan. 
Przypadkowo zastrzelona, We wsi 
Miedźnie pod Częstochową patrol austrjacko-wę- 
gierski ścigając >szmuglerów< dał do nich strzał, 
Kula zabłąkała się do domu, w którym mieszkała 
przybyła przed kilku dniami z dziećmi z Często- 
chowy żona nauczyciela gimnazjum p. Tatarkie- 
wiczowa, Kula położyła ją trupem na miejscu. 

— Zgon weterana. W dniu 25 marca rb. 
zmarł w Kielcach weteran z roku 1863-go, ucze- 
stnik bitwy pod Małagoszczem, z» zawodu szewc 
Andrzej Śledź, w 86 roku życia, z którego lat 55 
przebył w łóżku, jako sparaliżowany i pozbawio- 
ny obydwóch stóp, które mu oberwała kula ar- 
matnia. 

— Zasiłki dla rodzin legionistów. „Wobec 
rnylnie rozszerzanych wiadomości, jakoby rodziny 
legjonistów nie miały prawa pobierać zasiłków | 
wojskowych, podajemy na podstawie informacji u 
źródła, że komisje zasiłkowe zasadniczo nie od- 
mawiają wypłaty zasiłków, o ile udowodniono, że 
powołany służył w Polskim Korpusie Posiłkowym. 
Jedynie w wypadkach, w których nie zdołano 
przedłożyć potrzebnego dowodu, komisje zasiłko- 
we nie wydają arkusza na wypłatę zasiłków. O 
dowód taki należy się postarać u komendy obo- 
zów internowanych legjonistów w Huszcie lub 


też u komendy austro-węgierskiej, do której po 
wywiezieniu z obozów został b. legjonista przy- 
dzielony, U całkowicie zwolnionych z P. K. P, - 
odesłanych do domu za dowód taki posłuży pasz- 
port lub inne papiery wojskowe. Za miesiąc sier- 
pień 1917 zasiłek ma wypłacić rząd niemiecki, 
«x — Uchodźcy z Piotrkowa. R. G. O. ogł 
sza listy uchodźców, przebywających w Dźwiń 
pragnących wrócić do domów. Pośród wymie- 
nionych nazwisk znajdujemy nazwisko Franciszka 
Szymczyka z Piotrkowa, ul. Krakowska 45, Adol- 
fa Mattusa ze wsi Radłowo; pow. Piotrkowski i 
Teodora Gościaka z gm. Zelów, pow. Piotrkowi 
skiego. ypa ziS 

— Kontrybucja m. Warszawy. Magistrat 
dotychczas nie zapłacił kary policyjnej 250.000 
marek, nałożonej na miasto za zajścia w dniu 14 
lutego rb. Po przesłaniu magistratowi napomnie- 
nia kara również nie była zapłacona. %2 

Niemieckie prezydjum policji zawiadohito ma- 
gistrat, że nałożona kara będzie potrącon ha" 
leżnych miastu wpływów, pozostających wi Rzpo- 
rządzeniu władz okupacyjnych. lv 

— Z rządu polskiego. Szefem Sekcji got 
nej w Ministerstwie spraw wewnętrznych na nńej- 
sce p. Stefana Dziewulskiego mą zostać p, Ustja- 
nowski, radca namiestnictwa we Lwowie. P. Ust- 


janowski uchodzi za urzędnika wielkiej energji i 


doświadczenia. 

Sekfetarzem p. prezydenta ministrów został 
mianowany p.: Byszewski, referent w ministerstwie 
skarbu. 

— Brak zapałek w Krakowie. Pisma kra- | 
kowskie donoszą, że od pewnego czasu brak za- 
pałek stał się zjawiskiem niemal chronicznem, po~- 
liczbę naszych niedoli wojennych, 
Można obejść obecnie kilkanaście sklepików po 
kolei i w żadnym nie módz otrzymać pudełka za- 
pałek, aż wreszcię gdzieś w drodze wielkiej łaski. 
sprzedadzą za 10 hal., a czasem i drożej, Pisma 
skarżą się z tego powodu na wyzysk. W Piotr- 
kowie cena rapałek waha się od 20 do 30 hal. 
ak to nazwać? 

— Nowy środek zarobkowania, W Sos- 
nowcu rozmaici wykolejeńcy, rzemieślnicy bez za- 
jęcia i t. p., poczęli obecnie uprawiać — medy- 
cynę. Znachorzy ci korzystają z obaw, jakie śród 
ciemnego tłumu budzi przymus oddawania tyfu- 
sowych do szpitala, i każdemu, kto zasłabnie wma- 


wiają tyfus. Oczywiście, chory taki leczy się już 
wyłącznie w wielkiej tajemnicy u znachora, bo- 
jąc się wezwać lekarza. 


— Czasopismo ukraińskie. Z polecenia Na- 
czelnej Komendy Armji wydawane będzie wkrót- 
ce czasopismo ukraińskie, wychodzące 3 razy ty- 
godniowo w 10.000 egzemplarzy, wysłanych do 
Ukrainy. = 

Celem nowozałożonego czasopisma jest na 
wiązanie stosunków handlowych Austro-Węgier z 
Ukrainą. 

Koła interesowane zechcą zwrócić się o bliż- 
sze informacje do redakcji czasopisma >Nedjelja< 
w Wiedniu I, Georg Cochplatz 3-7. 


ów. Wilhelm do oss. Karola 


Wiedeń. (BK) Cesarz niemiecki wy- 
stosował do ces. Karola następujący tele- 
gram: Przyjm moją najserdeczniejszą po- 
dziękę za Twój telegram, w którym od- 
pierasz jako całkiem nieuzasadnione twier- 
dzenie francuskiego prezydenta ministrów 
w sprawie Twojego stanowiska względem 
pretensji francuskich do Alzacji i Lota- 
ryngji i na nowo podkreślasz solidarność, 
która istnieje między nami i naszemi pań- 
stwami. Pospieszam zakomunikować Ci, 
że według mego zapatrywania, . nie było 
wcale potrzeba tego Twojego zapewnie- 
nia, ponięważ ani na chwilę nie wątpiłem, 
że Ty naszą sprawę w równej mierze uz- 
nałeś za swoją, tak, jakamy występujemy 
w obronie praw Twojej mwnarchji. Uczy- 
niły to widocznem dla każdego, kto chce 
patrzeć, ciężkie, ale owocne walki w tych 
latach. Zadzierzgnęły one jeszcze mocniej 
ten węzeł. Nieprzyjaciele nasi, którzy w 


uczciwej z nami walce nic wskórać . nie _ 


mogą, nie wzdrygają się przed najnikczem- 
niejszymi środkami. Na to musimy być 
przygotowani, ale tem większy mamy o- 
bowiązek zaatakować bezwzględnie 
nieprzyjaciół na wszystkich fron- 
tach i pobić ich w wi rnej- przy- 
jaźni. Wilhelm. 


Komunikat austrjacki 


Wiedeń. Urzędowo 12 bm. 


W górach po obu stronach Brenty 
wzmożona działalność bojowa. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 12 kwietnia. 

Front zachodni: Armentieres pa- 

dło. Angielska załoga, złożona z 50 ofi- 
cerów i 3.000 żołnierzy osaczona od 
północy i południa po walecznej obro- 
nie złożyła broń. Wraz z załogą tą 
wpadło w ręce niemieckie 45 dział wie- 
le karabinów maszynowych i ogromne 
zapasy amunicji. 
» Na północny zachód od Armentieres 
tał nieprzyjaciel odrzucony w kierunku 
Baillent i Merville, po odparciu silnych 
kontrataków prowadzonych przeciw Steen 
i po zaciekłych walkach o czwartą pozycję 
angielską. Merville zostało zajęte. 

Na południowym brzegu Lys wywal- 
czono przeprawę przez Lawe i dotarto 
w pobliże Merville. 

Dotychczasowa zdobycz ogólna z bitwy 
pod Armentieres wynosi przeszło 20 
tysięcy jeńcówi ponad 200 dział. 

Na polu bitwy po obu stronach Som- 
my gwałtowne walki artyleryjskie. Pułki 
francuskie, które szturmowały na zacho- 
dnim brzegu Avre, na zachód od Moreuil, 
zostały złamane wśród najcięższych 
strat, pozostawiając 300 jeńców w naszem 
ręku, których później trancuska artylerja 
ogniem zniszczyła. 


Przed ofensywą włoską 


a 

Bazyleja Z Medjolanu donoszą do 
Baseler Nachrichten: Komunikaty wojenne 
włoskiej kwatety głównej notują jedno- 
myślnie regularne ożywienie się operacji 
na froncie włoskim. Korespondenci »Cor- 
riere dela Sera< donoszą, że natarcia wy- 
wiadowcze stale się mnożą. Przygotowanie 


do ataku nie zostało zdaje się jeszcze ' 


ukończone, lecz okazuje żywszy: ruch. 
Włochy proszą o pomoc 


Berlin Z Włoch nadchodzą wiado- 
mości, że prezydent ministrów Orlando 
prosił w tych dniach Anglję i Amerykę 
gwałtownie o pomoc. W amerykańskiej 
ambasadzie odbył się w, ubiegłym tygo- 
dniu bankiet, na którym! Orlando skorzy- 
stał ze sposobności. ażeby wygłosić hymn 
na cześć Wilsona i Ameryki-i formalnie 
błagał Stany Zjednoczone o wysłanie wojsk 
amerykańskich na front włoski, co, jak 
oświadczył, jest konieczne ze względu na 
nastrój wsród ludu włoskiego. 


Str. 4 


Przeciw wywozowi tłu- 
szczów z Piotrkowa 


Po dyskusji przytoczonej we wczoraj- 
szym n-rze »Dzienniką< Rada m. powzię- 
to następujące uchwały: 

1. Odnieść się do ogółu z następującą 


Odezwą: 


Do wszystkich mieszkańców m. Piotrkowa! 

Rada miejska, pragnąc nawiązać ści- 
słe, stałe i bezpośrednie porozumienie się 
pomiędzy ludnością miasta a władzami 
samorządnemi, które za dawnych czasów 
obcych rządów w mieście było niemożli- 
we, pragnąc dać ludności możność bezpo- 
średniego wpływu na bieg gospodarki 
miejskiej, pragnąc wreszcie wziąć w 
skuteczną obronę najżywotniejsze interesy 
tej ludności postanowiła utworzyć insty- 
tucję 

opiekunów dzielnicowych 

powołanych w poszczególnych dzielnicach 
miasta z pośród osób, obdarzonych zau- 
taniem ludności. 

Opiekunowie ci mają być łącznikiem 
pomiędzy władzami miejskiemi, a ludno- 
ścią swych dzielnic, maią przyjmować za 
żalenia w zakresie stosunków sanitarnych, 
agrowizacyjnych, porządku zewnętrznego, 
skargi na działalność organów samorządu, 
jak milicji, aprowizacji itp, i wogóle skar- 
gi w Sprawach w których interwencja 
władz miejskich mogłaby być pożyteczną. 
Mają oni dalej sami roztoczyć opiekę nad 
ludnością swej dzielnicy, żądać pomocy 
miejskich instytucji dobroczynnych w wy- 
padkach skonstatowanej nędzy, braku o- 
pieki nad dziećmi itp., proponować z wła- 
snej inicjatywy lub z inicjatywy ludności 
możliwe ulepszenia w gospodarce miej- 
skiej swojej dzielnicy i usuwanie istnieją- 
cych nieporządków, walczyć z lichwą ży 
wnościową i wywozem środków żywno- 
ściowych z miasta. 

Z tym ostatnim objawem Rada miasta 
chce podjąć energiczną walkę i wzywa 
ludność miasta o usilne współdziałanie w 
tej sprawie, mającej doniosłe znaczenie 
dla wyżywienia szerokich warstw ludności. 

W tym celu winien każdy z obo 
wiązku obywatelskiego ko- 
munikować opiekunowi  dzielnicowemu 
wszelkie powzięte przez siebie, a d o k ł a- 
/dnie sprawdzone wiadomości *9 
nielegalnym wywozie artykułów pierwszej 
potrzeby z miasta, w szczególności tłu- 
szczów, mięsa, naity itp. 


* Rada miejska, podając to wszystko do | 
wiadomości ogółu, wzywa mieszkańców o| 


poparcie usiłowań Rady ziaierzających do 
ochrony interesów szerokich mas ludności, 
zaznaczając z całym naciskiem, że w ža- 
dnym razie powiadamianie władz o szmu- 
glu nie może być uważane za donosiciel- 
stwo i wogóle rzecz nieetyczną, lecz prze- 
ciwnie za moralny obowiązek każdego o- 
bywatela miasta któremu leży na sercu 
dobro ogółu. 


Nazwiska i adresy opiekunów  dzielni- | 


cowych: 

Na opiekunów po za członkami Rady 
wybrano: 

Pp. Koleczko Walenty (ul. Kaliska d. wł), 
Depta Ignacy (ul. Kaliska d. wł.), Rogójski 
M. (ul. Kaliska d. wł.), Czartkowski Wacł. 
(ul. Czartkowskich d. wł.), Tkacz Aleksan- 


der (ul. Górna d. wł), Kosiński (al. 3 ma- | 


ja d. wł.), Kotyński Feliks (ul. Działoszyń- 
ska 1. 7), Sikorski Władysław (Przedborska 
1.5), Kopydłowski Leonard (ul. Krakow- 


ska d. wł), Szymański Roman (ul. Garncar- 
ska d. wł), Westrych Franc. (ul. Starostwo 


d. wł.), Bielowski Józef (ul. Krzywa 1. 4), 
Kułakowski (al. 3 maja), Brózdek 


a> 


| zakupywane dla miasta, 
Michał | 


„DZIENNIK 


(ul. Szydłowska 1. 6), Szafnicki Henryk 
(ul. Polna d. wł), Krukowski Stef. (ul. Le- 
gjonów d. wł.) 

Wybrano również na stanowiska te pp. 
Piątkowskiego i Witanowskiego, ci jednak 
nie złożyli jeszcze oświadczenia, że wybór 
przyjmują. . 

Instrukcja dla opiekunów dziel- 
nicowych 

§ 1. Zadaniem opiekuna dzielnicowego 
jest roztoczenie opieki społecznej nad lud- 
nością powierzonej mu dzielnicy. 

$ 2. W szczególności w zakres działa- 
nia opiekuna dzielnicowego wchodzi: 

a) opieka nad stosunkami sanitarnemi 
swojej dzielnicy, | 

b) opieka nad zewnętrznym porządkiem 
swojej dzielnicy: czystość, oświetlenie, 
bruki, chodniki i t. p. 

c) walka z wywozem żywności z mia- 
sta i walka ze spekulacją żywnościową, 

d) opieka nad biedną ludnością w dziel- 
nicy i informowanie o niej odpowiednich 
instytucji miejskich, 

e) wszelka inicjatywa zmierzająca do 
poprawy stosunków w zakresie działalności 
organów samorządu. 

$ 3. Opieka ta powinna być wykony- 
wana w drodze nadzoru nad stosunkami 
zdrowotnemi, społecznemi, aprowizacyjnemi 
oraz sprawami bezpieczeństwa publicznego 
i porządku zewnętrznego, a to przez przyj- 
mowanie od ludności swej dzielnicy zaża- 
leń i skarg, osobistą interwencję w odpo- 
wiednich instytucjach i organach miejskich, 
w sprawie spostrzeżonych lub skonstanto- 
wanych nieporządków, nadużyć, niedoma- 
gań i t p. 

$ 4. Opiekun dzielnicowy ma prawo 
osobiście interwenjować w zakresie spraw 
sobie powierzonych w Zarządzie Miasta 
i wszelkich instytucjach miejskich, a insty- 
tucje te obowiązane są sprawy poruszone 
przez opiekuna dzielnicowego. rozpatrzyć 
i o rezultacie bądź to dochodzeń, bądź to 
przedsięwziętych w danej sprawie środków 
opiekuna zawiadomić. 

Uwaga: Pożądane jest piśmienne 
przedstawienie ważniejszych spraw. 

$ 5. Opiekun dzielnicowy winien skargi 
i zażalenie oraz powtarzane sobie wiado 
mości w miarę możności sprawdzić i wszel- 
kie okoliczności możliwie dokładnie zba- 
dać, ażeby Zarządowi Miasta przedstawiać 


. "możliwie najpewniejsze i najdokładniejsze 
dane w poruszanej przez siebie sprawie. 


e * k * 
Ponadto przyjęto następujące wnioski 
referenta: 
1. Rada miasta uchwała a) polecic 
Zarządowi miasta zwrócić się do rzeźników 


ponownie z wyjaśnieniem sposobu kontroli | 


i żądaniem poddania się jej, b) w razie 
odmowy ze strony rzeźników upoważnia 

Raga Zarząd miasta do zamknięcia jatek 
nie poddających się kontroli rzeźników, 
a „ówentualnie zażądać oddania całego 
wyrobu do skłepów, które zorganizuje 
Komisja Aprowizacyjna. 

2) Rada miasta uchwała, aby Zarząd 
miasta wypłacał 25 proc. wartości skonfi- 
skowanego przez Milicję m. towaru temu 
kto przyczynił się do wykrycia faktu prze- 
mytnictwa. 


3) W odpowiedzi na pismo c. ik. Ko- | 


mendy powiatowej za |. 2225 z d. 4-IV 
1918 zwrócić się do niej ponownie o a) 
zaniechanie pobierania 20 funtów słoniny 


od każdej wybitej sztuki nierogacizny, b) 


zniesienie wszelkich ograniczeń przywozu | 


bydła żywego do miasta i zniesienie zakazu 
wydawania paszportów na bydło i świnie 
c) o wyjednanie | 


od władz pozwolenia na przywiezienie by- | 


a E - < —— 
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= 15 fenigów. 


| 
| 


NARODOWY“ 


dła ż innych powiatów, d) zakaz wywozu 
wszelkich środków żywności z miasta bez 
specjalnych świadectw wydawanych w po- 
rozumieniu z Zarządem miasta, €) o wy- 
dzielanie pewnej ilości zarekwirowanego 
bydła na potrzeby miasta. 

Niezależnie od tego postanowiono za- 
komunikować c. i k. komendzie uchwały 
Rady miasta w sprawie walki z wywozem. 

4) Polecić Zarządowi miasta wprowa- 
dzić na' rogatkach kontrolę wwożonych do 
miasta sztuk żywego bydła. 

5) Polecić Zarządowi miasta zamknąć 
każdą jatkę, której udowodniono nielegalny 
wywóz mięsa lub tłuszczu. 

6) Polecić Zarządowi miasta zamknąć 
jatki i prowadzone przez niefachowych 
rzeźników z zachowaniem niezbędnych 
formalności i uwzględnieniem specjalnych 
warunków każdego z nich. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


Czas odnowić prenumeratę 
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NADESŁANE $% 


Do chorążego Wiesława Zgóreckiego 
w Esztczgum tabor Węgry. W wydziale 
ogólnym Departamentu Stąnu Mazowiecka 
22 w Warszawie poczyniłem wszelkie sta- 
rania odnośnie Ciebie i Olka; niemniej 
wszystkie porobiłem kroki, aby Was uwol- 
nić, obecnie czekamy już tylko powrotu | 


| położeniu. 


Ne 83 


i PEPENE" i 1 i 
Waszego. Listów do Ciebie wysłaliśmy 
30, otrzymaliśmy 2 listy, 5 odkrytek. Wszy- 
scy zdrowi jesteśmy, wszystko normalnie 
idzie, tęsknimy okropnie za Tobą. Bądź 
dobrej myśli Bóg wszystko ułoży pomyślnie. 
Pozdrawiamy Cię i całujemy serdecznie. 
Olkowi przesyłamy ukłony. Ojciec. 


Poszukiwania 


Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresata) nie przekraczające 20 słów 
kosztuje 3 korony. Za każde dodatkowe słowo 
10 hal. 


Wdowa Kornela Suske, zamieszka- 
ła w gubernialnem mieście Piotrkowie, 
przy ulicy Niecałej Nr. 8, prosi p. Mece- 
nasa Maksymiljana Poznańskiego, mie- 
szkającego przed wojną w Petersburgu 
przy ulicy Nadjeżyńskiej Nr. 1 m. 123, 
o zawiadomienie w jakim stanie znajduje 
się sprawa jej syna Ryszarda Suske, mie- 
szkającego przed wojną w Petersburgu 
»Wasiljewski Ostrow« co do odebrania 
na mocy plenipotencji syna Ryszarda Su- 
ske ulokowanych w banku 5800 rubli 
przekazanych testamentem jako spadek 
po Hofmanie i przysłanie takowych pani 
Suske. Wszystkie pisma uprasza się o 
łaskawy przedruk niniejszego. 549 


Michalina Mielnikowa, zamieszka- 
ła w Piotrkowie przy ul. Przedborskiej 
L. 8, prosi usilnie swego męża Piotra 
Mielnikowa, przebywającego obecnie w 
Kamieńcu Podolskiem (ul. Staro-Pocztowa 
Nr. 16 dom Rojzy), o przysłanie jakiej- 
kolwiek wiadomości o sobie oraz zapo- 
mogi pieniężnej, gdyż znajduje się już od 
dłuższego czasu w bardzo krytycznem 
Wszystkie pisma uprasza się 


o łaskawy przedruk niniejszego 551 
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PRACOWNIA KAPELUSZY 


w doskonałem wykończeniu. 


s. Tamże. potrzebne 


w domu L. 9 W go Erlicha, 


rolniczych itp. 


sowanych. 


Do sprzedania 


lustro z konsolą (trumeau) kolumna czarna 
materac czysto włosiany. Bykowską 41 
mieszkanie 4. 554 


Dom z oficyną & 
|kuźnią i placem zaraz do sprzedania na 
| dogodnych warunkach w Tomaszowie Raw- 
|skim. Bliższych wiadomości udzieli p. 
Fulek. Piotrków—Bugaj, dom własny. 


loda osoba 


posiadająca względnie język 
niemiecki, pisząca na maszy- 


nie, poszukuje jakiejkolwiek posady w 
| biurze. 
»*Dzienika Narodowego*<. pod L/L, 


Łaskawe oierty do Administracji 
552 


Drukarnia ETES w Piotrkowie, ulica Bykowska L: 71. 


z dn. 10 marca przy ul. Legjonów nr. 


względom Szanownej Publiczności 


W zakres pośrednictwa mego Biura wchodzi: Kupno i sprzedaż mająt- 
ków ziemskich, lasów, tabryk, młynów, tartaków, kamienic i wogóle wszelkich 
nieruchomości, jak ziemskich tak miejskich, parcelacja majątków, lokacja po- 
życzek na hipotekę, kupno i sprzedaż «wszelkiego rodzaju lokomobil, 


Wszelkie wyżej wyszczególnione tranzakcje Biuro moje załatwiać bę- 
dzie możliwie szybko sumiennie i solidnie, ku zadowoleniu WW. PP. intere- 
Z poważaniem 


QB GLO>C 


| Rotmistrza Kajetanowicza, 


Adres Administracji : Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 3 kor. na prowincji i zagranicą 3 kor. 70 halerzy, 

Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście Ţ 

1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie wiersz petitowy 60 hal, 

ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '| strony 100 kor., 
W Niedzielę i święta 50 próc. drożej. 


Pod firmą „„ANTOINETTE” otwartą została 


8 (daw. Bankowa) 


DAMSKICH 1 DAEGUNIYG © 


która wykonywa zamówienia według najświeższych mód 


Z czem poleca się łaskawym 
„ANTOINETTE” 


są zdolne panienki 


N<O>RKO>OŁPO>+<O>+<O. 


vPOBGOBGOGOGGOGOGOG 
| OGŁOSZENIE 


Reskryptem c. i k. Generał Gubernatorstwa 
zwolenia na prowadzenie Biura pośrednictwa w tranzakcjach wszelkiego 
| rodzaju ze stałą siedzibą w mieście Nowo-Radomsku przy ul. Krakowskiej 


w Lublinie «udzielono mi ze- 


narzędzi 


W”. Chutkiewicz 


i i w dobrym stanie do~ 
Magiel angielska sprzedania na ul. By= 
kotwskiej Nr. 89. Zgłaszać się ul. Legjo- 
nów, właścicielka Józefa Woźniak u c.ik. 
553 


ZAGINĘŁA legitymacja, wydana przez 
ck. Komendę Powiatową w Piotrkowie 
na nazwisko Abrama - Jakóba Kornmana, 
zamieszkałego przy ul. Staro-Warszawskiej 
E 542 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


(38 tenig.), drobne 
U4—50 k, 


